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SZPIEDZY ANGIELSCY W PARYŻU.
Paryż, 8. 12. (PAT). Aresztowani 

w związku z wykryciem afery szpie­
gowskiej trzej Anglicy należeli do 
sfer inteligencji. „Matin“ donosi, że 
istnieje obecnie przypuszczenie, iż 
działali oni nietylko na rzecz Anglii.

OCHRONA CELNA PRZEMYSŁU AN­
GIELSKIEGO.

Londyn, 8. 12. (PAT)). Izba gmin 
uchwaliła w trzeciem czytaniu bil o 
ochronie celnej przemysłu angielskie­
go. ___ _

M I ę D Z Y N A R O D O W Ą  KONFEREN­
CJA KOLEJOWA.

V e r o n a ,  8. 12. (PAT). Otwarto tu 
międzynarodową konferencje w  spra­
wie transportu towarów pociągami 
Pospiesznemi. W konferencji biorą 
udział delegaci następując, państw: 
W io c h ,  Polski, Austrii, Czechosłowa­
cji, Jugosławii, Węgier i Rumunji.

SILNE MROZY WE WŁOSZECH.
Rzym, 8. 12. (PAT). W całych 

Wło-szech trwają w dalszym ciągu sil­
ne mrozy. W niektórych miejscowo­
ściach grubość powłoki śnieżnej do­
chodzi do 150 cm-

OTWARCIE PIERWSZEJ SESJI KO­
MITETU MIĘDZYNARODOWEJ OR­

GANIZACJE EMIGRACYJNEJ.
Rzym, 8. 12. (PAT). Przy udziele 

przedstawicieli 45 państw otwarta zo­
stała pierwsza sesja komitetu między­
narodowej organizacji emigracyjnej, 
Utworzonego zgodnie z decyzja kon­
ferencji rzymskiej w  roku 1924 na 
Wniosek rządu włoskiego. Otwarcia 
dokonał Mussolini.

SPRAW A MOSSULU.

L o n d y n .  (Tel- w ł.) Sfery urzędow e 
spodziew ają się kom prom isowego załatw ienia 
Spraw y Mossulu w  bezpośrednich rokow aniach 
Anglji i Turcji na zasadzie podziału prowincji- 
Z powodu wielkich różnic, jakie zary sow ały  się 
na komisji rozbrojeniow ej w  Genewie, tutejsze 
koła rządow e oczekują odłożenia spraw y do 
następnego zgrom adzenia.

DROŻYZNA MAKI.

L o n d y n .  (Teł. w ł.) Sensację na tu tej­
szych giełdach zbożow ych w yw ołała  dalsza 
zw yżka pszenicy. W orek mąki doszedł do 50 
szylingów.

Przew idują, że do końca roku cena wzrośnie 
0 dalsze 20 procent.

NOWE KONSPiROW ANIE.

W a r s z a w a ,  8. 12. W arszaw ski korespon- 
dent „G azety Pow szechnej1* donosi, że Dowód- 
ca Korpusu Poznańskiego gen. Sosnkow ski od- 
bVł w  W arszaw ie szereg  konferencji- mają- 
-ych zw iązek z przesileniem rządow ym , licze­
bnikam i tych narad, oprócz gen Sosnkow skie- 
E°> byli m arsz. Piłsudski, gen. Żeligowski, gen 
" reszer, gen N ordwid-N eugebauer, poseł Mie- 
'b.lfiski, gen. Krzemiński. W spom niane konfe- 
rencje odbyły  się dnia 27. i 28. ub. m. w W ar­
szawie na ul. Śniadeckich. Ponadto w dniu 26- 
ab- m. odbyła się rów nież poufna narada w Su-
*eiówku.

Ponow ny  a ta k  n a  z ło te g o -
Tel. wł. Warszawa, Kur jer Polski 

donosi: Korzystając z niewielkiego
stosunkowo przydziału walut i nad­
chodzącego święta, wczoraj, po zam­
knięciu dnia giełdy oficjalnej, usiło­
wano ponownie zaatakować złotego. 
Rano jeszcze dokonywano tranzakcyj 
po kursie 7 70, w południe kurs dola­
ra przekroczył 8, w godzinach zaś wie 
czornych zaznaczyła się poważnie ten­
dencja zwyżkowa. O 4-ej notowano 
jeszcze 8.50—8.90, pod wieczór zaś
kurs dolara przekroczył 9, doehodiz.c 
do 9 40.

Ta nagła i niespodziewana zwyżka 
dolara w obrotach pozagiełdowych, 
spowodowana „zawziętością“ speku­
lantów, wywołała na mieście pewne 
zaniepokojenie.

Aby dowiedzieć się, jak ją ocenia­
ją czynniki miarodajne, zwróciły się 
do p. ministra Zdziechowskiego z 
prośbą o wyrażenie opinji-

— Wydaje mi się — oświadczył 
p. minister skarbu, — iż usiłowania

ponownego obniżenia kursu złotego, 
pochodzą z tych sfer, które podczas o 
statniego spadku dolara poniosły do­
tkliwe straty. Ponieważ zwyżka dola­
ra niema żadnego usprawiedliwienia 
gospodarczego, jak to już zaznaczy­
łem obązemie w sejmowej komisji 
skarbowej, mogę raz jeszcze stwier­
dzić: równowaga budżetu, zredukowa­
nego o 500 m il jonów zł. i  niedopuszcze 
nie do możliwości inflacji, — to opo­
ka, o którą rozbije się spekulacja. Zaś 
prezes Banku Polskiego, p. St. Kar­
piński powiedział nam:

— Pewna część publiczności poma­
ga niestety spekulantom; panikarze 
poszukuję dolarów. Czyż trzeba im  
wciąż kosztownych doświadczeń, aby 
zaprzestali wreszcie poszukiwania 
drobnych i ryzykownych zarobków n a  
czarnej giełdzie?

Dodamy od siebie, iż dzień jutrzej­
szy pokaże, jak bardzo ryzykowne są 
te zarobki. W .

P r o g r a m  d z is ie js z e g o  p o g rz e b u  
ś p .  Wł. S t. R e y m o n ta .

Dzisiaj, dnia 9-go grudnia w  W arszaw ie o 
godz, 9-tej rano obejmują w a rty  honorow e przy 
trum nie w  K atedrze oficerowie, po czterech na 
każdą zmianę.

O godz. 11-tej rano odbędzie się nabożeń­
stw o żałobne w  Katedrze- R ów nocześnie z 
w ojskow ą w artą  honorow ą pełni s traż  p rzy  
trumnie 16 w łościan w  strojach ludow ych.

W ew nątrz  K atedry  tw o rzy  szpaler wojsko i 
członkow ie s traży  ładu i porządku.

P rzed  kościołem ustaw iona będzie kompania 
honorow a piechoty ze sztandarem  i orkiestrą.

WYNIESIENIE ZWŁOK
Trum nę w yniosą z K atedry przed kościół li­

te raci i dziennikarze, od K atedry na PI. Zam­
kow y w łościanie.

P rz y  wyniesieniu trum ny z K atedry wojsko 
oddaje honory  zwłokom, karaw ana czeka na PI. 
Zam kow ym  przy  w ieży zegarow ej Zamku. 
P rzy  karaw an ie  znajduje się mów nica dla p. mi­
nistra G rabskiego. Nad całokształtem  porząd­
ku przed kated rą  na ul. Św iętojańskiej na placu 
Zamkowym, Zjeździe i Kr. Przedm ieściu czuw a

Do prezbyterjum  dozw olony jest w stęp  tylko 
za  specjalnemi zaproszeniam i i członkom Ko­
mitetu.

Nad całokształtem  porządku w ew nątrz  K ate­
dry  czuw ają komendanci B. B arylski i S- Sie- 
ciński.

Dojazd dla gości z zaproszeniam i do prezby­
terjum przez Kanonję. Inne pow ozy za trzym u­
ją sie na PI. Zamkowym.

W  K atedrze przy  trum nie zajmie miejsce 
najbliższa rodzina ś. p. Reym onta.

NA PLAC ZAMKOWY.
kom endant inż. A- Pauly. W zdłuż konduktu 

szpaler honorow y tw o rzą  studenci pod ko­
mendą kom endantów  ładu i porządku, posuw a­
jąc się rów nocześnie z konduktem  naprzód.

Ruchomy szpaler policji w zdłuż konduktu 
posuwa się rów nież z konduktem .

Na PI- Zamkowym przem aw ia p. minister 
Grabski, poczem kondukt rusza w kierunku 

cm entarza.

MARSZRUTA KONDUKTU.
Kondukt idzie Św iętojańską, PI Zamkowym, 

Kr. Przedm ieściem , Królewską. PI- Saskim — 
mija grób Nieznanego Żołnierza i pomnik Ks- 
J. Poniatow skiego, wchodzi w  ulicę W ierzbow ą, 
pl. T eatralnym  na praw o, przechodzi koło T ea­

tru W ielkiego i sk ręca naprzeciw ko R atusza w 
lewo w kierunku ul. B ielańskiej, Bielańską. Na­
lewkami, Pl. M uranowskim, ul. M uranowską, 
ul. Dziką na cm entarz Pow ązkow ski do drugiej 
bram y cm entarza.

O rganizacje społeczne, w łościański., spo rto ­
we i przysposobienia w ojskow ego zbierają się 

ogodz. 10-tej p rzed południem na Kr. P rzed­
mieściu przed R esursą O byw atelską.

CEREMONJA POCHODU POGRZEBOW EGO.
Podczas w yniesienia trum ny ze zw łokam i ś 

p- R eym onta w ojsko oddaje honory. Kondukt 
posuw a się Św iętojańska na Pl. Zamkowy, 
gdzie trum na ustaw iona zostanie na karaw anie- 
W artę  honorow ą przy karaw anie pełnią w ło­
ścianie w strojach ludowych, szpaler honorow y 
tw orzy  4-ch konnych podoficerów-

Po przem ówieniu P. M inistra Grabskiego 
kondukt posuw a się naprzód w zdłuż m arszruty. 
P rzed  drugą bram ą cm entarza pow ązkow skie­
go w ojsko i policja zatrzym uje się i ustaw ia 
się w celu oddania honorów  zwłokom ś p W ł, 
Reymonta.

NA CMENTARZU.
Na cm entarz w chodzą szkoły, w yższe uczel­

nie, organizacje społeczne, w łościańskie, spor­
tow e, przysposobienie w ojskow e, w ieńce, o r­
dery, k rzyż, duchow ieństw o, trum na, najbliższa 
rodzina i cały  kondukt w łącznie z komitetem 
organizacyj wiejskich. W ew nątrz  cm entarza u- 
tw orzy  policja przed przybyciem  konduktu 
czw orobok.

Kondukt, wchodzi na cm entarz przez drugą 
bram ę. P rzed w ejściem konduktu na cm entarz 
organizacje społeczne, w łościańskie, sportow e, 
przysposobienie w ojskow e oraz s traż  ładu i p o  
rządku utw orzą zew nątrz  czw oroboku policyj­
nego straż  i szpaler honorow y.

WARTA HONOROWA PRZY ZWŁOKACH Ś  
P. W Ł. REYMONTA.

W  poniedziałek i w torek  od godziny 9 tej 
rano aż do zam knięcia ka ted ry  w artę  honorow ą 
przy zw łokach  ś. p. Wł. Reym onta pełnili w ete­
rani 63-go roku. pow stańcy górnośląscy, haller­
czycy, dow borczycy, Liga m orska i rzeczna, 
polska akadem icka młodzież ludowa sokoli i 
harcerze.

Pochód o tw ie ra  szpica policji, po niej postę­
puje w ojsko, policja, szkoły niższe I średnie, 
w yższe uczelnie, organizacje społeczne, w ło­
ściańskie, sportow e, przysposobienie wojskow e, 
w ieńce , ordery , k rzyż, duchow ieństwo, trum na 
ze zw łokam i. Za trum ną postępuje najbliższa 
rodzina, P . P rezyden t R zeczypospo lite j, m ar­
szałkow ie, prem ier, rząd, korpus dyplom atycz-

KOLEJNOŚĆ W  POCHODZIE I KONDUKCIE.

ny, duchow ieństw o, sejm, senat- kapituły o rde­
ru R. P., generallcja, senaty  w yższych uczelni, 
rada m iejska, kom itet, literaci i dziennikarze, 
kom itet organizacji wiejskich. Kondukt zam yka 
kordon s traży  ładu i porządku i policja- Na­
stępuje publiczność za zaproszeniam i i za nią 
w ozy z w ieńcam i.

STANOWISKA.
Szkoły i w yższe uczelnie ustawią się na Kr. 

Przedm ieściu od R ady Ministrów do Królew ­
skiej.

O rganizacje społeczne, w łościańskie, sporto ­

w e i przysposobienia wojskowego ustaw ią się 
na Kr. Przedm ieściu od Pl Zamkowego do R a­
dy M inistrów.

ZBIÓRKI.
u

Delegacje z wieńcam i ustawią się na PI 
Zamkowym. W yższe uczelnie zbierają się o 
godz. 10-tej rano na dziedzińcu uniw ersytetu-

Szkoły zgłaszają się na miejsca w yznaczo­
ne, t- j. Kr. Przedm ieście od Rady Ministrów 
do Królewskiej.

FRANCJA O REYMONCIE.
Paryż, 8. 12. (PAT). Rre Nouielle 

poświęca pamięci Władysława Rey­
monta dłuższy artykuł, w którym kre­
śli życie wielkiego pisarza i sławi wy­
bitna jego działalność literacką. Nie 
uciekaj9-c się do sztucznego efektu, 
pisze dziennik, Reymont dawał swym  
utworom piękną poetyckie i głębie 
myśli i za to walory słusznie przyzna­
no mu nagrodę Nobla jako rekompen­
satę za jego idealizm. Nie bez słusz­
ności porównywa się „Chłopów“ z 
„Georgikami“ Wergilego.

CIĘŻKA CHOROBA BRIAN DA.

P a r y ż ,  8. 12. (Tel. w ł )  Stan zdrow ia 
B rianda pogarsza się z dnia na dzień. W  ko­
łach dobrze poinform ow anych prem jer Briand 
uchodzi za człow ieka bardzo chorego. Życie 
parlam entarne zm usza go do pełnienia inten­
syw nych czynności, k tó re  spełnia pomimo za­
kazu lekarzy.

ARESZTOWANIE BOLSZEWICKICH „M ŚCI.
CIELI“.

Tek wł. L w ó w ,  8. 12- Jak  wiadomo,
członkow ie trybunału, który skazał na śmierć 
kom unistę Botwina za zastrzelenie w yw iadow cy 
C echnowskiego, otrzym ali listy z w yrokam i 

Ś ledztw o w tej spraw ie w ykry ło  autorów  
tych listów , którym i są: A braham  Frank, Da­
wid Zahler, Szym on Gruen, Dawid B renner, Gu­
sta  Tennenbaum  i Fancja Bicbcles. W szyscy 
znajdują się w więzieniu sądu okręgow ego.
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NOWA ERA SPRAW Y IRLANDZKIEJ.

L o n d y n ,  8. 12- (P a t)  ..Dali E irean<£ w ol­
nego państw a obradow ał dziś nad tekstem  no­
w ego porozum ienia londyńskiego w  spraw ie 
granicy  obu państw  irlandzkich. R atyfikacja te ­
go porozum ienia odbędzie się w  drodze gloso­
w ania, k tó re  w yznaczono na jutro. Dzienniki 
angielskie sądzą, że jeźli naw et p rzeciw  bilowi 
o ratyfikacji w ypowie się k ierow nictw o repu­
blikańskie, to  pozostaje jeszcze znaczna w ięk­
szość Dailn, k tó ra  będzie g losow ała za bilem.

PRZED NOMINACJĄ KOMISARZA GDAŃSKA.

G e n e w a ,  8. 12. (Tel. w ł )  37 sesja R ady 
Ligi N arodów została rozpoczęta punktualnie o 
godzinie 11. P rzez  pierw szą godzinę posiedze­
nie było poufne. Zagaił je delegat w ioski Scia- 
loja. Na posiedzeniu tern ustalono porządek 
dzienny, w edług którego ju tro  mają być oma­
w iane dw ie kw estje polsko-gdańskie, a mian. 
sp raw a polskiej s tra ży  na placu amunicyjnych 
w W esterp latte  i m ianowanie w ysokiego komi­
sarza Ligi dla Gdańska-

G e n e w a ,  8. 12. (Tel. w l)  W  kołach ho­
lenderskich Ligi N arodów  zapew niają, źe kan­
dydatura  szefa w ydz. praw nego Ligi Nar. voti 
Hamela na stanow isko w ysokiego kom. Ligi w 
Gdańsku ma w szelkie widoki pow odzenia, zw ła­
szcza, że jest przychylnie w idziana przez P o l­
skę. K andydatura dr. Zim m erm anna by ła  tylko 
kombinacją niem iecko-gdańską przeciw ko woli 
sam ego Zim merm anna.

EPIBEMJA SAMOBÓJSTW W BER­
LINIE.

Berlin, 8 grudnia (PAT). „B. Z. am 
Mittag“ donosi, że od kilku tygodni w 
Berlinie panuje epidemia samobójstw, 
wynikła z ciężkiego położenia gospo­
darczego. W ubiegła niedzielę 7 osób 
usiłowało odebrać sobie życie w Berli­
nie przy pomocy gazu świetlnego. — 
Dziennik donosi, że w związku z po­
wyższa okolicznością dr Dehbel, syn 
znanego poety Richarda Dehbela, za­
łożył w Berlinie instytut porad lekar­
skich dla osób noszących się z zamia­
rami samobójstwa.

POŻAR W  GDYŃSKIM PORCIE-

G d y n i a ,  8. 12, (A. W )  W  zw iązku z po­
żarem , jaki pow stał w  sobotę w  nocy w  por­
cie gdyńskim  i pow ażnie zag rażał zabudow a­
niom oraz  składom  w  porcie, w  kołach w ładz 
lokalnych i ludności zapanow ało  pow ażne za ­
niepokojenie.

W szyscy  uw ażają, że jaknajprędzej należy 
zaprow adzić zarządzenia ochronne, a  przede- 
wszystlciem nabyć silną i w ydajną sikaw kę, 
gdyż pożar taki jak sobotni może w ybuchnąć 
w drew nianych barakach  m ieszkalnych każdej 
niemal nocy, od zapalenia sadz w  kominie czy 
od zbytniego rozpalenia pieca, a w tedy  przy 
niepom yślnym  w ietrze  cała ludność zabudow ań 
portow ych, poczynając od kap itana portu, a 
skończyw szy na barakach  urzędników  i robo t­
ników duńskich i holenderskich, może się zna- 
leść bez dachu. Jak ie  to szkody i jaką zw łokę 
icę w budowle portu  w yw oła, tego nie potrzeba 
dodaw ać.

NA LEŻE ZIMOWE.

G d y n i a ,  8. 12. (A. W )  Za kilka dni
.L w ó w " opuści port, udając się do G dańska na 
leże zimowe. D ecyzja ta  departam entu  m ary­
narki handlow ej spow odow ana zosta ła  zab iega­
mi zarów no kapitana portu, jak i szeregiem  in­
nych czynników . Chodziło o ro, źe na w ypa­
dek potężnego huraganu kapitan nie mógł p rzy ­
jąć odpow iedzialności za  bezpieczeństw o s ta t­
ku, przyczem  nietylko w w ypadku w iększej 
bu rzy  sam „Lw ów “ mógł odnieść pow ażne u- 
szkodzenia, ale jeszcze mógł spow odow ać po­
w ażne a w ar je w śród sta tków , ładujących w ę­
giel w  porcie. Poza tern miejsce, k tóre „L w ów “ 
zajm ow ał, było  jedynym terenem , na k tórym  
m ożna było  dać w  czasie zim y jedyne schro­
nienie kutrom  rybackim . W zględy te p rzew a­
ży ły  ostatecznie 1 około potow y tygodnia 
„L w ów “ odpłynie do G dańska.

G d y n i a ,  8- 12 (A. W )  W  sobotę p rzy ­
stąpiono do dalszego opuszczania kesonów  żel­
betow ych. Spuszczono na wodę trzeci keson 
m niejszego typu, przeznaczony na obram owanie 

północnego basenu wojennego. Opuszczenie 
odbyło się zupełnie pomyślnie i keson zostanie 
zaholow any na  m iejsce, gdzie rqa stać.

TRAKTAT POLSKO-ROSYJSKI.

Teł. w ł. W a r s z a w a ,  8. 12. Poseł polski 
w  M oskwie, prof. K ętrzyński, p rzybyw a do 
W arszaw y  w  nachodzący czw artek  1 odbędzie 
konferencje z  prem ierem Skrzyńskim  w sp ra­
wach traktatu handlow ego polsko-rosyjskiego.

Z jaz d  h is to ry k ó w .
Poznań, (AW). Wczoraj o godz.

10-tej przed południem w auli uni­
wersytetu poznańskiego odbyła się u- 
ibczystość otwarcia 4-go Powszechne­
go Zjazdu historyków polskich. Na 
Zjazd przybyło około 400 osób z całej 
Polski i szereg gości zagranicznych. 
Przybyli delegaci M. W. R. i O. P. dr- 
Lopaciński, Dr. Rybarski, poseł pol­
ski w Moskwie min. Kętrzyński, rek­
tor uniwersytetu wileńskiego Bar­
czewski, naczelny rabin warszawski 
Szorr, profesorowie Kutrzeba, Za­
krzewski. Konopczyński, Ptaśnik, ks- 
Fijałek, Ptaszycki, Pappee, dyrektor 
Centralnej Biblioteki wojskowej w 
Warszawie pułk. Łodzyński, dyrektor 
archiwum Lwowa Czołowski. Zjazd 
zagaił prof. Bujak, poczem przewo­
dniczący prof. Dęmbiński otworzył po 
sied.zenie słowem wstępnem.

Odczytano depesze od min. Grab­
skiego, prof. Balzera, ministra Bo- 
brzyńskiego i innych. Zebranie u- 
chwaliło wysłać depesze do p. Pre­
zydenta Rzplitej oraz do kilku insty- 
tucyj naukowych zagranicznych. Prze 
mawiali potem reprezentanci władz 
i związków, w  imieniu ks. prymasa 
Dalbora składał życzenia ks. biskup 
Łukomski. Z gości zagranicznych 
powitał zjazd delegat węgierskiej a- 
kademji. Pierwsze posiedzenie za­
kończyło się krótkim a świetnym wy­
kładem prof. Zakrzewskiego, który 
nakreślił w  zarysach ogólnych wiel­
kość Bolesława Chrobrego, świetność 
jego postaci na tle współczesnych mu 
mężów w krajach sąsiednich oraz 
orzenikliwość jego wielkiej polityki. 
Po południu rozpoczęły się prace w 
sekcjach.

N iezw ykłe  przeczucie zgonił 
ś p .  R e y m o n ta ,

Tel. w ł. W a r s z a w a ,  8. 12- W  sferach li­
terackich duże w rażenie w y w arła  w iadom ość, 
k tó ra  k rąży  w śród m ieszkańców  Zamku K ró­
lewskiego, a  k tó rą  potw ierdziła tre ść  listu, pi­
sanego w łasnoręcznie przez złożonego- chorobą 
w  sw em  m ieszkaniu na Zamku znakom itego pi­
sarza, S tan isław a P rzybyszew skiego  do pozo­
stałej po ś p. Reym oncie w dow y.

Oto dosłow na treść  tego listu:
W arszaw a, Zair ek, 6. grudnia 1925 r- 
W ielce Szanow na Pani!
Od sześciu tygodni nie mogę w ychodzić z 

domu, w skutek fatalnie osłabionego serca  — 
najm niejsze zaziębienie grozi mi zapaleniem  
płuc, a  tegoby moje se rce  już nie zniosło.

W ięc racz  Pani przy jąć na te j drodze w y ra ­
zy  mego najgorętszego  w spółczucia, a  jakie sil­
ne nici mnie z ś. p. W ładysław em  w iązały , naj­
lepszym  dowodem , że w  tej nieszczęsnej nocy 
sam mi przyszedł sw ą śm ierć objaw ić.

Na kilka godzin, zanim się W arszaw a  o jego 
śm ierci dow iedziała — w iedziałem , że nie żyje 
A taki szczęśliw  byłem , gdym dzień przedtem  
w yczy ta ł, że znacznie mu się polepszyło-

Z resz tą : czcm  tu słow a, w obec tego w strzą ­
su, k tórego w ciąż jeszcze doznaję, że W ładek 
nie żyje.

Z najgłębszą czcią całuję ręce  Pani.
S tan isław  P rzybyszew ski-

O s y tu a c j i  w a lu to w ej,
D yrek to r naczelny Banko Polskiego 

dr. W . M ieczkowski udzielił p rzedstaw i­
cielowi redakcji „G azety  P orannej W ar­
szaw sk ie j" nastąpujących inform acyj o 
sy tuacji w alutow ej:

— Co by ło  przyczyna nagiej zw yżki do lara?  
— pytam y na w stępie, chcąc usłyszeć ośw ie­
tlenie tej sp raw y  ze strony  najbardziej miaro­
dajnej.

— N agła zw yżka kursu dolara, k tó ra  u jaw ­
niła się w  początkach ubiegłego tygodnia i 2. b. 
m. p rzy ję ła  rozm iary  bardzo  pow ażne, nie miała 
żadnych podstaw  objektyw nych i oparta  by ła  
na spekulacji i nastroju psychicznym , k tó ry  o- 
garnął bardzo  szerokie sfery  spo łeczeństw a na­
szego.

W obec braku  w szelkich podstaw  ob iek tyw ­
nych pewnera było, że pomimo, iż kurs dolara 
szybko doszedł do 12— 13 zł„ zw yżka ta  musi 
się załam ać, co też  nastąpiło  bardzo  szybko, po­
mimo, źe akcja in terw encyjna Banku Polskiego 
u trzym ana by ła  w  rozm iarach bardzo  skrom ­
nych. Akcja zw yżkow a załam ała się głównie 
dlatego, że opierała się na zupełnie n ienatural­
nych podstaw ach.

Zaznaczyć muszę, że przed ujawnieniem się 
tej tendencji zw yżkow ej położenie ogólne było 
takie, źe należało się spodziew ać stałej chociaż 
pow olnej zw yżki kursu złotego. Jak  wiadom o 
bilans handlow y od 3 m iesięcy jest ak tyw ny. 
R ów nież i za listopad — jak stw ierdzają  doko­
nane już obliczenia prow izoryczne — wyniki 
są  dodatnie.

— C zy można mówić o jakichś ujemnych 
w ynikach inflacji?

— O inflacji złotego nie może być m ow y. 
R zeczą pow szechnie Znaną jest, że obieg pie­
niądza w Polsce jest raczej n iedostateczny, a 
obieg biletów  bankow ych w ynosił w  dniu 20- 
listopada zaledw ie 350 milionów. W obec tak 
niew ielkiej Ilości złotych w obiegu nie m oże być 
m ow y o jakim ś nadm iernym  nacisku ich na ry ­
nek w alu tow y. O dw rotnie, p rzy  likwidowaniu

zagranicznych tranzakcy j w alu tow ych  okazał 
się naw et brak złotych, w skutek czego w  w ie­
lu w ypadkach opóźniło się regulow anie.

— C zy w  przyszłości nie grozi złotem u po­
w ażniejsze n iebezpieczeństw o?

— Biorąc te rzeczy  naw et pesym istycznie, 
można przypuścić, że przez pew ien czas ku rs 
złotego może u leg ać ' pew nym  wahaniom . Nie 
jest w ykluczony now y, planow y "atak przeciw  
niemu. Z pow odów  jednak, k tó re  już p rzy to ­
czyłem , pow odzenie ataku takiego na dłuższą 
m etę uw ażać należy za w ykluczone i jeżeli rząd 
istotnie w prow adzi oszczędności budżetow e, a 
Bank Polski — na co jest zdecydow any — pro­
w adzić będzie nadal ostrożna politykę em isyj­
na, to o jakiejkolwiek inflacji, k tóra m ogła by 
istotnie zagrażać  złotem u, m ow y być  nlemoże-

— A jak się p rzedstaw ia sp raw a popytu na 
rynku w alutow ym  na w alu ty  zagraniczne-

— D z iś 1 copraw da niem a jeszcze zupełnej 
rów now agi m iędzy popytem  a podażą, pomimo, 
ze bilans handlow y od 3 m iesięcy jest nietylko 
zrów now ażony, ale n aw et dodatn i Jednakże 
nie można jeszcze, z  zupełną pew nością, po­
w iedzieć tego o naszym  bilansie płatniczym - 
Jeszcze są pew ne zaległości z w ielkiego deficy­
tu bilansu handlow ego za p ierw sze siedem mie­
sięcy  r. b-, dalej likwiduje się jeszcze pew ne 
kredy ty , udzielone przez zagranicę, w reszcie 
— za najrozm aitsze tow ary , k tó re  były  bardzo 
pow ażnym i obiektam i eksportu w  ciągu o s ta t­
nich trzech m iesięcy, jak naprz- zboże, cukier, 
pobrano od zagran icy  znaczne zaliczki jeszcze 
przed żniwami. C becny w yw óz w  pew nej mie­
rze idzie jeszcze na pokrycie daw nych zobo­
w iązań, w p ływ y w ięc z niego są mniejsze, niżby 
to  w ypadało  z sam ych zew nętrznych w yników .

O czyw istem  jest jednak, że jeśli w  ciągu 
dalszych m iesięcy nasz handel zagraniczny 
ksz ta łtow ać się będzie nadal dodatnio, zale­
głości te  zlikwidują się zupełnie i zaofiarow anie 
w alut zrów now aży  i przew yższy  popyt, co bę­
dzie najlepszą już gw arancją  stałości kursu zło­
tego.

Stcronkl a  dzledz nie s  Ameryce.
Chcąc zapoznać się z dzisiejszym  

stanem stosunków robotnicz. w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Półn-, 
należałoby wziąć pod uwagę w pierw­
szym rzędzie tę okoliczność, że wszel­
kie pogłoski, rozsiewane w Europie 
na temat wysokich płac w Stanach 
mijają się z istotnym stanem rzeczy, 
gdyż nie można zapominać o tern, że 
warunki życiowe są tamże przecięt­
nie o 50 proc. droższe, niż w pań­
stwach europejskich.

Najlepiej opłacani s* robotnicy,

zajęci w fabrykach automobilowych i 
samolotów, gdyż przeciętnie pobiera­
ją tygodniowo od 28 do 40 dolarów. 
Płace innych kategoryj uwidacznia 
następująca tabela: zecer 26 do 35 doi., 
murarz i cieśla 24 do 2!) dob, krawiec 
20 do 27 doi., stolarz 20 do 26 doi., ro­
botnik okrętowy 18 do 35 doi., robot­
nik w kop. srebra i złota 30 do 32 doi., 
robotnik w fabryce instr. muzycz­
nych 23 do 32 doi., robotnik garbar­
ski i kuśnierski 20 do 26 doi., cukier­
nik 18 do 24 doL, maszyniści 20 do 29

dob, robotnik w fabryce cygar i pa­
pierosów 16 do 23 d o i, robotnik galan­
ter. 17 do 20 doi., szklarz 22 do 28 
doi., krawcowa 12 do 18 doi.

Jak widać w powyższej tabeli i w  
Ameryce są znaczne różnice w płacy 
miedzy poszczególnemi branżami, z 
których bardzo wiele jest niedosta­
tecznie wynagradzanych. Jeżeli weź­
miemy pod uwagę naprzykład kraw­
cowe, to mimo pozornie wysokiej pła­
cy. zarabiają one daleko raniej niż 
krawcowe w Polsce i w innych kra­
jach europejskich.

Znacznie droższą jest tam żywność, 
gdyż niżej 10 cent. nie można dostać 
w żadnej restauracji w Nowym Jorku 
nawet najgorszej zupy, nie mówiąc 
już o jarzynie. Za porcję Chicken 
Soup wite Rice albo Cream Of Celery 
Soup, trzeba przeciętnie zapłacić 15 
cent. Również ceny poszczególnych 
mięsnych potraw (przyczem każdy do­
datek osobno jest rachowany) wahają 
się między 25 a 45 cent. Ceny te od­
powiadają podrzędniejszym lokalom, 
natomiast w luksusowych restaura­
cjach są one daleko większe.

Płace urzędników jakkolwiek nie 
dają się tak łatwo ująć w ściślejsze 
zestawienie, to jednak można określić 
ie W ten sposób, źe naprzykład t. zw. 
niższy personel handlowy (banki i t. 
d.) pobiera preciętnie miesięcznie 120 
do 160 dolarów, zaś pobory wyżej u- 
kwalifikowanych, jak np. inżynierów, 
prokurentów, naczelników kancel irji 
t t. p. wynoszą miesięcznie od 300 do 
360 dolarów. Wolne zawody zara­
biają znacznie więcej, oczywiście za­
leżnie od tego, jak dane przedsiębior­
stwo prosperuje.

Wreszcie ciekawą jest statystyka  
Stanów Zjednoczonych, pod wzglę­
dem ilości przedstawicieli poszczegól­
nych zawodów. Według ostatniego 
spisu obecnie znajduje się tam: 122.519 
adwokatów, 18 185 architektów, 
144.977 lekarzy, 161.13 bankierów i 
maklerów giełdowych, 90.109 budo­
wniczych, 734.688 handlarzy książek, 
127.270 duchownych, 55 583 właścicie­
li hoteli, 469.721 inżynierów, 761.332 
nauczycieli. 33.197 redaktorów, 56.152 
dentystów, 18-395 właścicieli teatrów i 
183.386 fabrykantów. Około 6-201.261 
Amerykanów zajmuje się hodowlą 
bydła na farmach, zatrudniając przy- 
tem 4.041.627 robotników rolnych. W  
gospodarstwach znajduje się 65 mili. 
bydła tak, że na każdego mieszkańca 
przypada więcej niż połowa jednej
sztuki Państwo mleczne“ Wiskon-
sin liczy 2.700.000 mlecznych krów, a  
więc tyle samo co mieszkańców. Naj­
większy stan posiadania bydła na 
świecie znajduje się w Indiach, gdyż 
przekracza 140.000 000 sztuk. Póź­

niej następuje Argentyna z 4-0.000.000 
dalej Australia. Ilość nierogacizny o- 
kreślają obecnie w Stanach Zjedno­
czonych ną 60.000-000. Żaden kraj na 
świecie nie posiada ani % części po­
wyższej ilości; nigdzie też nie spoży­
wa się na świecie tyle wieprzowiny, 
co w Ameryce. Ameryka liczy obec­
nie 400.000.000 drobiu (kur), który li­
sta wiony w szeregu zająłby prze­
strzeń na 10.000 kim. Milion osób 
zatrudnionych jest przy biurowej 
pracy na farmach, podobnież również 
tyle poświęca się tam drobnemu han­
dlowi i agenturze, (s)

Manufaktura, jedwabie | 
i© Bielizna damska ®| 

„PIAST" Sp. Akc.
! ul. 3 Maja 15  KATOWICE Telefon 301

JAPOŃCZYCY W  MANDŻURJT.

L o n d y n ,  8. 12. (P a t )  Z Tokio donoszą- 
że japońskie m inisterstw o spraw  z ag ran iczn y ch  
otrzym ało  od  obyw ateli japońskich, zam ieszku­
jących w  strefie kolejow ej kolei m ukdeńsk isi 
w ezw anie o pomoc i ochronę życia 1 mienia- 
Wielu kolonistów  kupców  i p rzem y sło w có w  
japońskich uciekło już na Koreę.

W  następstw ie tej w iadom ości rząd  ja p o ń ­
ski w yśle w kró tce silne oddziały  w ojskow e do 
Mandżurii. S ztab  generalny  japoński nie przy­
puszcza jednak tej możliwości, ab y  doSzło do 
pow ażniejszego starc ia  między tem i w ojskam i * 
arm ją genera ła  Kuo Sung Linga, ■ .  5
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Kronika Krakowska
REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI NO- 

W OŚCI, RAJSKA 12.

Ś roda, 9. bm. o godz. 7.45 wiecz. Ceny 
m iejsc o 50 proc. zniżone.
„R ad jopanna“.

W  środę i czw artek  „Radjopairma’'.
W  najb liższa sobotę 12 bm. p rem iera  nie­

b yw ałe j sensacji w K rakow ie, sprow adzonej z 
W arszaw y  rew ji „Tytko dla do rosłych" w wy­
konaniu  najlepszych  sił a rty stycznych  O pere t­
ki „Nowości“ .

B ajeczna w ystaw a. — Mimo 16 obrazów , ro­
sy ja  kończyć się będzie tak  jak  „R arłjopanna" 
o  godz. 10.30 w nocy a to dzięki uproszczonem u 
system ow i zmiany dekoracy j.

Nalepki Noworoczne na walkę z 
jaglicę. Od pierwszych dni grudnia 
rozpoczęła sie w urzędach pocztowych 
na całym terenie Państwa sprzedaż 
wydanych przez Polsko - Amerykań­
ski Komitet Pomocy Dzieciom „Nale­
pek Noworocznych“. Będę to znacz­
ki 10-groszowe. które w okresie świą­
tecznym dodatkowo naklejane będę 
na Ii=tv i rachunki.

Akcja ta ma na celu zebranie fun­
duszów na dalsza walke z jaglicę, 
szerzęcę sie wśród dzieci. Zastosowa 
ny w Polsce iuż po raz drugi pomysł 
zbierania środków na cele społeczne 
drosra udostennienia jaknajszerszvro 
warstwom możności złożenia ofiar 
choćby 10-groszowych na niecjerpia- 
cę zwłok;! walke z jaglica, niewątpli­
w ie poparty bedzie przez cały ogół, 
któremu polepszenie tanu zdrowotne­
go społeczeństwa tak bardzo leży na 
sercu.

W iktor Doda, drugi odczyt z najnow szej li­
te ra tu ry  polskiej w ygłosi we środę 9. b. m. o 
godz. 7. w ieczorem  w  sali 39 Coll. Nov.

Zniesienie zakazu w yw ozu zboża. W oje­
w ództw o krakow skie zarządzeniem  z dnia 7. b 
m- zniosło w ydany  przed kilku dniami zakaz 
W ywozu zboża i mąki z Krakowa.

Co czy m e?
<fadeślij charakter pisma swój lub zainteresowane; 
«oby. zakomunikuj: imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółowa analizę charakteru, okre- 
Ucnie za lei. wad, zdolności, przeznaczenie, Ana- 
iię i wysyłam po otrzymaniu 3 złotych. , Oso 
śiście przyjmuję. 12—7. Protokóły, odezwy, po­
dziękowania najwybitniejszych o s ó d  stolicy. War 
izawa, Psycho-Grafolog, Szyller-Szkolnik, Piękna 
ls—5. 2931

Co dzień niesie?
G rudzien

9 Walerji i Leokadji.

S łońce: W. 7.31 Z. 15.26 
Księżyc: XV. 24,3y Z. 12.49

Środa

Poświęcenie szczątków katedry 
r o m a ń s k ie j  na  Wawelu«

O negdaj odbyła się na W aw elu  uroczystość 
pośw ięcenia szczątków  k a ted rzy  rom ańskiej z 
epoki B olesław a Chrobrego-

Okolicznościowe przem ów ienie w ygłosił ks. 
p ra ła t Ślepicki, k tó ty  następnie odpraw ił uro­
czyste  nabożeństw o na szczątkach katedry, 
znajdujących się w trzech salach parterow ych 
Zamku. Szczątki te  p rzedstaw iają niezwykle 
interesujący zabytek architektoniczny i pocho­
dzą z katedry , założonej na górze w awelskiej 
p rzez  B olesław a C hrobrego w  r. 1001, która 
następnie w r. 1036 uległa zniszczeniu w czasie 
najazdu czeskiego.

P o  nabożeństw ie odbyło się posiedzenie pań­
stw ow ego komitetu do spraw  odnowienia Zamku 
w aw elskiego, pod przew odnictw em  p. Jakim o­

wicza- K om itet"przyjął do w iadom ości decyzję 
w ładz centralnych, w  myśl której budżet W a­
welu na r- 1926 został zredukow any do kw oty 
200 000 z ł , w obec czego prace restauracyjne 
ulec m uszą znacznem u ograniczeniu. W  Za­
mierzonym program ie prac na rok 1926 przew i­
dziane jest zupełne w ykończenie tej części Zam­
ku, k tóra  obecnie znajduje się w  restauracji- 
D otychczas w ykończono z grubsza południowo- 
wschodnią część Zamku, t. j. 16 sal. Zupełne 
w ykończenie robót w  tej części nastąpi za rok-

Z  AFORYZMÓW AMERYKAŃSKICH.
Sprytną, jest ta kobieta, która prze­

kona mężczyznę iż jest sprytniejszy 
od niej.

Friedenshütte
Spółka Akcyjiia Nowy Bytom

Niniejszem zawiadamiamy, że stworzyliśmy w naszej hucie

nowy oddział warsztatowy
który zajmować się będzie wszelklcmł rob o tam i konstrukcyjno» reparaełnem i, a mia­
nowicie; 2979

1. dokonywaniem reparacji konstrukcji żelaznych wszelkiego rodzaju według własnych 
lub nadesłanych projektów; : . ..  ̂ , , ,    ,.-.,

2. reparacją stałych i  ruchomych kotłów parowych, wszelkich systemów, spawaniem 
elcktrycznem. miejsc wyZartvch oraz spawaniem miedzianych przewäfÖ w paleń sko- 
wyeh bez demontażu. " .......

3. Wykonywaniem i reparacją nitowanych i spawanych zbiórników wszelkiego rodzaiu, 
zwłaszcza dla przemysłu chemicznego (ołowianych, ocynkowanych i ocynowanych).

A, Naprawę zerwanveb lub złamanych części maszynowych jak n. p. nakryw cylindrów, 
nurników, rur, jak- również nakładaniem metalu na zużyte wały i części konstrukcyjne.

5. Naprawą wagonów towarowych wszelkich systemów!
6. Produkcją i reparacją miedzianych iorm powietrznych wysokopiecowych.
7. Lutowanie ołowiem
8. Demontażem i szrotowaniem konstrukcji żelaznych.

Nadmieniamy, źe dla wykonania w yżej podanych i podobnych robót są zakłady nasze 
urządzone według najnowszych wymagań techniki. Na żądanie przekładamy bezpłatnie $ 
szczegółowe olerty.

Kronika Śfaska
REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO.

Ś roda: po południu o godz. 3 m. 30 „D zierżaw ca
z O lesiow a'1 z dyr. K arbow skim  w  roli ty ­
tułow ej.

Ś roda: w ieczorem  po cenach o 50% zniżonych 
„P iękna Helena'1 (opera kom iczna). 

C zw artek : w  Bielsku „Piękna Helena“.
P ią tek : W ieczór Kazimiery R ychterów ny. 
S obota: prem iera „Św ierszcz za kominem“ » 

sztuka Dickenssa.

DZIERŻAWCA Z OLESIOW A" Przybylskiego-

W  środę, dnia 9-go grudnia, staraniem  Koła 
Polek odbędzie się przedstaw ienie, k tóre w ypet- 
ni komedja Przybylskiego „D zierżaw ca z Die­
slow a'1 z dyr. K arbowskim  w  roli tytułow ej. 
Początek godz. 3 m. 30 po południu.

znl-P rzedstaw ienie popularne po cenach o 50 
źonych.

W  środę, dnia 9-go b. m- w ieczorem  o godz. 
7 m *30 wiecz. przedstaw ienie popularne po ce­
nach o 50% zniżonych, k tóre w ypełni opera 
kom iczna Offenbacha „Piękna Helena1' z p . p .  
Zamorską, Ęedlewiczem , Puchalskim , Płońskim, 
Kawczyńskim, Senowskim , Józefowiczem , Kop- 
ciuszewskim, Halsklm. W  akcie trzecim  balet 
pod kierow nictw em  baletm istrza Romana Mo­
raw skiego. P rzy  pulpicie T adeusz M arkowski.

T ea tr Polski w BIELSKU.

W  czw artek , dnia 10- b- m. T eatr Katowicki 
daje jedno przedstaw ienie, k tóre w ypełni opera 
kom iczna Offenbacha „Piękna Helena" z Za­
m orską w  roli tytułow ej.

„ŚW IERSZCZ ZA KOMINEM'1.

W  sobotę, dnia 12-go b- m. p rem iera malo­
w niczej sztuki Karola D ickens'a „Św ierszcz za 
kaminem1', k tó ra  w e w szystkich sferach nasze­
go społeczeństw a obudziła duże zain teresow a­
ni 6, Zespół tw orzą p. p.: Gliński, K awczyński, 
Zdańska, Madaiiński, Z astrzeżyński, Denełówna, 
Ltfdwiżanka, Św iatłoniów na, Dowird, Gliński.

KAZIMIERA RYCHTERÓWNA 
w Katowicach-

W ielkie zain teresow anie w yw oła ły  zapowie­
dziane w ystępy  R ychterów ny. Sztuka jej. na 
w skroś tw órcza  i oryginalna, w zrusza głęboko 
i pozostaw ia u słuchacza n iezatarte  w spom nie­
nie. C ała  nasza p rasa  i zagraniczna (P aryż, 
W iedeń) p rzyznała  R ychterów nie palmę pierw ­
szeństw a na polu sztuki żyw ego słow a, pod-

o stuły tui und M
fN».pisał senator Jan J. Kowalczyk). 7)

»ynkatów nie wolno sprzedawać. Jedynie 
t y t u ł « ®  dziedziczenia na mocy prawa spadkowe­
g o  Toexre one przechodzić na inne osoby fizyczne 
lab uraw-jie. Jeżeli zaś chodzi o likwidację spółek 
Śtib spółdzielni, udziały musza być sprzedane 
wpó&5ti<-lm lokalnej, w której siedzibie likwidu­
jąc» stę spółka lub spółdzielnia się znajduje. Cer­
tyfikaty' można dać w zastaw przy zaciąganiu po­
życzek.

Artykuł 6.
Skarb Państwa upoważniony będzie do udzie­

lania zarówno spółdzielniom lokalnym jak i Ogól­
nokrajowej Spółdzielni Związkowej pożyczek na 
ich cele inwestycyjne w tej samej wysokości, w 
jakiej w ciągu roku poprzedniego nagromadziły 
funduszów na podstawie wkładek przymuso­
wych (od hektara).

W tym celu w każdorocznym budżecie Mini­
sterstwa Skarbu wstawiona będzie odpowiednia 
pozycja.

Pożyczka skarbowa będzie bezprocentowa 
i nie może być wypowiedziana.

Artykuł 7.
b Ogólnokrajowa Spółdzielnia Związkowa upo­
ważniona jest do zaciągania pożyczek wewnątrz 
kraju i zagranicą w formie obligacyj, których wy­
sokość nie może przekraczać kapitału nagroma­
dzonego udziałami i pożyczkami skarbowymi.

Artykuł 8.
Dla sprawowania nadzoru nad należy tern 

funkcjonowaniem O g ó l n o k r a j o w e j  Spółdzielni 
Związkowej, Minister Skarbu w porozumieniu

z Ministrem Rolnictwa i Dóbr Państwowych, mia 
nu je prezesa i wiceprezesa jej Rady Nadzorczej, 
których może każdej chwili samodzielnie odwo­
łać, jeżeli się przekona o ich niezdatności do spra. 
w o  w ani a powierzonych im funkcyj. Nadzór nad 
spółdzielniami Iokalnemi, które otrzymały poży­
czki skarbowe, prowadzą osoby wyznaczone przez 
wojewodę, w którego w o j e w ó d z t w i e  dane spół­
dzielnie się znajdują.

Artykuł 9.
Rada Nadzorcza Ogólnokrajowej Spółdzielni 

Związkowej składa się z prezesa i 24 członków, 
z których ośmiu mianuje Minister Skarbu w po­
rozumieniu z Ministrem Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych, a resztę wybierają Wojewódzkie Sej­
miki Spółdzielcze, po jednym z każdego woje­
wództwa.

Rada Nadzorcza Ogólnokrajowej Spółdzielni 
Związkowej wybiera jej naczelnego dyrektora 
i potrzebnych dyrektorów, zatwierdza plan orga­
nizacyjny i gospodarczy Ogólnokrajowej Spół­
dzielni Związkowej a przez swe komisje prowa­
dzi nadzór nad jej przedsiębiorstwami.

Artykuł 10.
W każdem województwie spółdzielnie lokal­

ne i powiatowe spółdzielnie folwarczne łączą się 
w Związek Wojewódzki, którego najwyższą wła­
dzą jest Wojewódzki Sejmik Spółdzielczy. Po­
szczególne spółdzielnie delegują do niego każdo­
razowego prezesa, względnie wiceprezesa swej 
rady nadzorczej i kierownika spółdzielni. Sejmi­
ki te zbierają się conajmniej raz do roku, w listo­
padzie, i wybierają po jednym członku Rady Nad­
zorczej Ogólnokrajowej Spółdzielni Związkowej. 
Ponowny wybór członków tej rady jest dozwolo­
ny. Prócz tego oznaczają wysokość kwoty płatnej

od hektara oraz omawiają najżywotniejsze spra­
wy wszystkich spółdzielni dotyczące.

Artykuł 11.
Wykonanie niniejszej ustawy powierza się 

Ministrom Skarbu oraz Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych.

Artykuł 12.
Ustawa nimjesza wchodzi w życie z dniem 

jej ogłoszenia.
IV. Dokonanie zadania.

Jeżeli Sejm i Senat, zrozumiawszy doniosłość 
przedłożonego tu projektu, przyjmie go w zasa­
dzie (o zmianę szczegółów nie chodzi), powsta­
nie na całym obszarze kraju olbrzymia sieć lo­
kalnych spółdzielni, w których posiadaniu z cza­
sem znajdą się najróżnorodniejsze przedsiębior­
stwa i zakłady. Poza wymienionemi w artyku­
le 1-s.zym projektu przedsiębiorstwami mogą po­
wstać różnorakie mniejsze fabryki, w których 
część ludności miejscowej znajdzie zatrudnienie, 
nie potrzebując udawać się do miast i wielkich 
skupień fabrycznych w poszukiwaniu za pracę. 
Tern mniej mieszkańcy wsi będą potrzebowali o- 
puszczać kraj rodzinny, by na obczyźnie szukać 
zajęcia i chleba.

Oprócz mniejszych zakładów przemysłowych" 
po wsiach i miasteczkach, powstaną wielkie za­
kłady przemysłowe i bankowe oraz przedsiębior­
stwa handlowe w różnych ważnych punktach 
węzłowych kraju w portach krajowych a nieza­
wodnie także w ważnych zagranicznych mia­
stach handlowych, zakładane i utrzymywane 
przez Ogólnokrajową Spółdzielnią Związkową. 
W nich wszystkich znajdzie zatrudnienie liczna 
rzesza dyrektorów, inżynierów, techników, ban­
kowców i wszelakiego rodzaju innych urzędni­
ków, (Ciąg dalszy n a st)



; Str. 4. Str. 4.

Ze spm Pow stan ia  listopadow ego z in icjatyw y grupy 
miejscowej Zw iązku Pow stańców  Śląskich- 
W ieczornica w ypad ła  w spaniale. Jednakże nie 
podobało Sie to  niektórym  panom  z pod znaku 
byłych pow stańców  i żołnierzy, mimo, że ucho­
dzą za Polaków  i nie poczuw ali się do obow iąz­
ku urządzenia tego rodzaju uroczystości dla 
swoich członków  i publiczności. Lecz co gor­
sze, że uroczystość ta  b y ła  im solą w  Oku i 
w ysłali na nią sw oich sługusów , ażeby  rozbić 
zebranie. „B ohaterzy1* jednak trafili bardzo źle, 
bo p rzy jęto  ich tak, jak rozbijaczy i „w yeks­
pediowano*1 na św ieże pow ietrze- Jednak  to  
nie uspokoiło um ysłów  „bohaterskich“, bo w ró­
cili z pow rotem  do restauracji, — no i od kie­
liszka p rzysz ło  do pięści. Spraw ili sobie na­
w zajem  takie  mordobicle, że nasza dziarska po­
licja m usiała w kroczyć i w alczących kogutów  
pozam ykać w  kurniku za kratką. Mamy nadzie­
ję, że nasza dzielna policja poda tych krzykaczy  
do prokuratorii, a  p rokurator w ym ierzy  im ka­
rę, na jaką sobie zasłużyli. Do w as P ow stań­
cy  zw racam y się z prośbą: miejcie o tw arte  
zaw sze oczy, dem askujcie na każdym  kroku 
robotę, k tó ra  przynosi dla sp raw y  polskiej, a  
zw łaszcza  u nas na K resach, nieobliczalne s tra ­
ty . Kilka Pow stańców .

Studzionka. (Z historii paraiji). W  p rzy ­
szłym  roku parafja kato licka S tudzionka będzie 
św ięcić 600-tnio letnią rocznicę sw ego istnienia- 
P arafja  ta  należy do najstarszych  na Górnym 
Śląsku. Jako  p ierw szego proboszcza w  S tu­
dzionce w ym ieniają kron ikarze niejakiego ks. 
Jana, k tó ry  urząd sw ój objął w  roku 1326; 
w ów czas istniał kościółek drew niany, k tó ry  
przebudow ano i rozszerzono w  r. 147.0. W  
św ięto  Bożego C iała r. 1822 kościółek ten padł 
ofiarą pożaru. Dopiero 5 lat później zaczęto 
budow ę now ego kościoła, którego poświęcenie 
nastąpiło  w  r. 1834.

Sprawy Tomorzystro.
Zw iązek P racow ników  Poczt- Dnia 13- b- 

m. o godz. 11. p rzed południem w  Katow icach 
w  sali Domu Zw iązkow ego (przy  ul. M ickiewi­
cza  I. p iętro  nad kaw iarnia odbędzie się do­
roczny W alny  Zjazd delegatów  G. Śląska Zwią­
zku P racow ników  P oczt, Telegrafów  i Telefo­
nów . Na zjazd ten  zostali zaproszeni posłowie 
na  Sejm w arszaw sk i 1 śląski.

Firmy godne polecenia:
J ia m ia m te

Koölornln Astoria
Katowice, ul. Marjacka. 

Pierwszorzędni Kawiarnia na Górnym Śląsku.

Jn&tkie

SiKa S lM n iP c n s
Oddział K atow ice
ul. 3 Maja 26, tel. 1898

poleca

kompletne anatienki noütüotee

Oszczędzasz
gdy ubezpieczasz życie i mienie w 
najwięcej rozpowszechnionej insty­
tucji pod byłym zaborem pruskim

Banka i Iow. iz a j . Utiezp.
.VESTA' w Poznaniu

Oddział Katowice, ul. 3 Maja 36 a.
Telefon 1466, 730.

Przyjmuje się cichych i czynnych współpra­
cowników na agentów

kreślając jednogłośnie olśniew ającą technikę, 
pierw szorzędne w arunki głosu, szlachetność i 
w yrazistość gestu i mimiki, a przedew szystkiem  
zdolność p rzeżyw ania 1 oryginalność in terpre­
tacji. „Sztuka jej — to ukazanie now ych św ia­
tów, nowego piękna, olśniew ającego, now ych 
w artości. Je s tto  objawienie cudu żyw ego sło­
wa polskiego.

Z KATOWICKIEGO.
T ow arzystw o Przyjació ł Nauk na Śląsku 

m iała w alne zebranie 27. listopada na sali Sądu 
Administracyjnego w Katowicach- W icepre­

zes Ks. Dr- Szram ek zdał sp raw ę z czynności 
i zabiegów  zarządu w  roku ostatnim . Zc sp ra­
w ozdania tego podajem y następujące szczegóły: 
P ierw szy  tom pieśni ludu śląskiego, zebranych 
przez p. W allisa, ma w yjść drukiem  jeszcze w  
bieżącym roku i zaw ierać będzie ballady. — 
Zarząd przejął w spaniały  i bogaty  dar od p- 
Niegolewskiej, w dow y po p ierw szym  polskim 
starośpie pow iatu lublinieckiego — d ar obejm u­
jący w iele cennych dzieł sztuki oraz przedm io­
tów  historycznych i m uzealnych, jak rów nież 
wiele bardzo w artościow ych książek. D ar ten 
niezw ykły  i w spaniałom yślny um ieszczono tym ­
czasem  na probostw ie w M ałej D ąbrów ce. —- 
T ow arzystw o P rzy jació ł Nauk dotąd nie m a da­
chu nad głow ą i nic ma gdzie umieścić sw ych 
zbiorów, sw ej biblioteki, sw ej pracow ni, sw ej 
siedziby wogóle. Ten brak  lokalu uniemożli­
wia praw ie zupełnie jakakolw iek organiczną i 
w ydatną pracę T ow arzystw a- — P an  prezes 
mec. Kudera podziękow ał p. w iceprezesow i za 
wielce ruchliw ą i ow ocną prace jego dla T ow a­
rzystw a, poczem w yraził szereg  myśli życzeń, 
k tóre w  końcu w  przew ażnej części uchw alo­
no jako formalne wnioski- — Spraw ozdanie ka­
sow e zdał w  zastępstw ie skarbnika p. dyr. J a ­
nowski. — Po udzieleniu zarządow i absoluto­
rium przystąpiono do oboru now ego zarządu, i 
obrano mniej lub więcej zarząd  dotychczasow y, 
mianowicie: prezes mec. Kudera, w iceprezes 
ks Dr. Szram ek, pisarz i b ibliotekarz K- P rus, 
,'ego zastępca St. Ligoń, skarbnik dyr- Janow ­
ski, jego zastępca p. Żnińska. K uratorium 
składają pp.: Dr. Kostek, dyr. O lszew ski (ob ra­
ny w  m iejsce ustępującego z Katowic ks. Bisku­
pa Dr. K ubiny); trzecim  członkim K uratorium 
test zam ianow any przez U rząd W ojew ódzki p. 
Dr. S tark , w iceprezes Sądu Apelacyjnego. Kie­
row nictw o T o w arzy stw a  nie w iele się tedy  
zmieniło. — Uchwalono następujące w nioski: 
1. W ysłać oficjalne podziękow anie p. N iegolew ­
skiej za jej dar piękny i wielki. 2. W ysłać do 
W ydziału Pow iatow ego w Katow icach poda­
nie, aby w odnowionym i pow iększonym  gm a­
chu S tarostw a udzielił T ow arzystw u  lokalu na 
urządzenie czytelni naukow ej. 3. U bezpieczyć 
zbiory i bibliotekę T ow arzystw a od pożaru i 
złodziei. 4. W yrażono zgodę na ew entualne 
tołączenie się T ow arzystw a P rzy jació ł Nauk z 
T ow arzystw em  Muzeum Ziemi Śląskiej. 5. W y­
dać w  r. 1926 rocznik T ow arzystw a  i zbierać 
na ten cel fundusze- 6. W ystać telegram  gra- 
tulacyzjny na 50-letni jubileusz T ow arzystw u 
Przyjaciół Nauk w  Toruniu (jubileusz ton przy­
pada na 17. grudnia 1925).

Z ŚWIETOCHŁOWICKIEGO.
Eksplozja. W  kanale w odnym , służący  do 

odchłodzania m aszynerii pieca w  hucie „Poko­
ju1* w  Nowym Bytom iu, pow stała  eksplozja, 
spow odow ana zetknięciem się żarzyste j m aterii 
z wodą, w skutek czego w  kanale pow stała  p ara  
o wysokim nacisku. W  domu sypiainianym  na­
przeciw ko w ysokiego pieca zosta ły  w skutek 
w ybuchu stłuczonych około 20 szyb okiennych- 
W  ludziach nikt nie odniósł szw anku, a w yso­
kości szkody w yrządzonej jeszcze nie stw ier­
dzono.

Rande! p rzedśw iąteczny. M agistrat — U rząd 
Policyjny podaje do wiadomości, iż w olno w 
niedzielę dnia 13. grudnia i 20. grudnia br. od 
godz. 7-mej do 9-tej przed południem i od godz- 
12-tej w  południe aż do 6-tej po poi. trzym ać 
składy otw arte .

Z KRÓLEWSKIEJ HUTY.
D yrekcja policji w Król. Hucie komunikuje:

W  spraw ie akcji, zm ierzającej do opanow ania 
obecnego przesilenia gospodarczo-w alutow ego 
w zyw a D yrekcja Policji publiczność, by  o każ­
dym w ypadku żądania przez kupców nieuza­
sadnionych nadm iernych cen za tow ary  i m a­
gazynow anie donosiła niezwłocznie D yrekcji P o ­
licji w  miejscu, p rzy  ul. Gimnazjalnej nr. 25, 
gdzie w  pokozu 9 odb iera  się doniesienia bądź 
to  pisemne, bądź ustne do protokółu. D yrekcja 
policji w  Król Hucie podaje do publicznej w ia­
domości, że w ażność k a rt cyrkulacyjnych, w y­
danych na rok 1925, przed łużona została re ­
skryptem  Śląskiego U rzędu W ojewódzkiego z 
dnia 19. 11. br. L. B. P . 7588/25 na rok 1926. — 
Liczba mieszkańców  w Król- Hucie wynosiła 
dnia 1. listopada br. 84 712 osób, natom iast w 
dniu 1. grudnia br. 84867. P rzy b y ło  95 osób.

WYNIKI ŚWIĄTECZNE.
I ,  F , C . —  O r z e ł  5 :1 .

Gra bardzo ospała przeważnie z 
strony I. F. C. „Orzeł“ bronił się am­
bitnie, niestety musiał uleć technicz­
nie lepszemu przeciwnikowi. U. I- 
F. G  znać bowiem praca trenera, któ­
ra działa na drużyną. Trener I. F. C. 
przyswoił drużynie zystem technics, 
ute - kombinacyjny właściwy druży­
nom austrjaekiern i węgierskiem. Czy 
ten system okaże się skutecznym w 
zbliżających się zawodach o mistrzów  
st wo klasy „A“, to stwierdzimy w  
praktyce.

Załęże „06“ — „Slavia“ 4:3.
Boisko z powodu mrozu ślizgie i 

nie pozwoliło na grę właściwą, Dru­
żyna „06“ wystąpiła z kilkoma rezer- 
wowemi nie oznacza to bynajmniej, 
że drużyna „Slavii“ grała źle. _ Pod­
czas całego przebiegu gra żywa i dzię­
ki przyznania „06“ karnego, zwyciężył 
ten swego przeciwnika różnicą jednej 
bramki. Pozatem nie wyzyskała 
„Slavia“ również przyznanego jej kar­
nego tak, że właściwie gra byłaby wy­
równana.

WYNIKI Z ZAWODÓW ATLETYCZ­
NYCH O MISTRZOWSTWO POLSKI.

Po Walnem Zgromadzeniu Towa- 
rystw Atletycznych rozpoczęły się o 
godz. 3-ciej popołudniu na sali p. Wis- 
macha w Załężu walki rozstrzygające
0 mistrzostwo Polski w  podnoszenia 
ciężarów i w  zapasach w wszystkich  
klasach wagi począwszy od muszej a 
skończywszy na wadze ciężkiej. Po­
szczególne wałki dały następujące re­
zultaty: i to w podnoszeniu ciężarów 
zwyciężyli i zdobyli pierwsze miejsce
1 temsamem i tytuł mistrza polskiego 
na rok 1925 w wadze muszej: Hahn, 
„Biały Orzeł“, Szopienice razem 435 
f.; temsamem I. mistrzowistwo Polski 
w tej klasie. W wadze koguciej Bryś 
z „Polonji“, Nowa Wieś, razem 650 f . 
i temsamem mistrz Polski. W wadze 
piórkowej podniósł Salosz T. A. „Bia­
ły Orzeł“, Szopienice 740 f. i Fichel z 
„Polonji“, Nowa Wieś 710 f. Zdobvł 
pierwsze miejsce Solosz i tytuł mi­
strza. Dalej III. Ciesielski, Łódź 670 
f. i  IV. Weingarten Bar Koelbe Łódź 
665 f. W walce lekkieti podnosi Mu­
sio ł „Biały Orzeł“ Szopienice 740 f., 
II. Kus „Aten“ Ruda 710 f ., III. Wolf 
„Siła“ Łódź 695 f. i IV. Herszlikowicz 
Bar Koehba Łódź 680. Zdobył mi- 
strzowstwo Musioł z Szopienic jeden 
ze starych atletów śląskich i k ilka­
krotny mistrz wojewódzki tak w 
dźwiganiu ciężarów jak i w zapasach. 
W wadze średniej zdobywa I. miejsce 
Rakocki, Łódź podnosząc 810 f., II 
Bła&zczyck Ryszard z „Polonji“, No­
wa Wieś 740 f., III. Stasiak, P. T. A 
Warszawa 724 f. i IV. Reinsch, T. A. 
Łagiewniki 720 f. Zdobył miistrzow- 
stwo Polski Rakocki z Łodzi. W w al­
ce średniej B. I. zdobywa Szczęsny 
Kol. KI. Sport. Katowice, podnosząc 
820 f. I. miejsce, II. Wuningkannen, 
Łódź 806 f. Zdobywa tytuł mistrza 
Szczęsny z Kolejowego Klubu Sport. 
Katowice, znany powszechnie w  ko­
łach sportowych jako amatorski król 
żelaza. Mistrzostwo w  wadze cięż­
kiej przyznano Mrozowskiemu, który 
podniósł 790 f. Ślązacy z powodu 
braku w teii klasie zawodników tej 
konkurencji nie obsadzili.

Równocześnie z tymi zawodami od­
bywały się i w alki zapaśnicze, do któ­
rych poza dzielnicą śląską wysłała  
jedynie Łódź dw uch zawodników,

Ze szpitala m iejskiego. Jak  wiadomo, magi­
s tra t uchw alił pow ierzyć drugą posadę asysten ­
ta  p rzy  szpitalu miejskim dr. Pietrzońskiemu- 
U chw ałę tą  zmieniono i posadę obejmie dr. Si- 
wan.

Król. Huta. (P rocesy  przeciw ko komuni­
stom ). P rzed  Izbą karną w  Królewskiej Hucie 
odpow iadali student A leksander Fornalski z 
W arszaw y  i robotnik B endkow ski z Łagiewnik- 
Z arzucono im, że w  Łagiew nikach w  tajnej dru­
karni drukow ali pisma ulotne treśc i komuni­
stycznej. W  ciągu rozp raw y  stw ierdzono, że 
Fornalski zakupił w  K atow icach za  1000 złotych 
ręczną m aszynę d rukarską, k tó rą  ustaw ił w

mianowicie Bergera i  Matera. W 
wadze muszej zdobył tytuł mistrza 
Kopton „Aten“ Ruda, II. miejsce zajął 
Hahn Szopienice. We wadze kogucie 
przyznano tytuł mistrza Metemwi, 
Łódź, na drugie miejsce dostał się 
Moczko z Sokoła II., Katowice. W 
wadze lekkiej zdarzył się nies®ezęślt- 
wy wypadek i to ściśnięto Bergerowi 
z Łodzi, podczas walki żebra tak, że 
z dalszej walki zrezygnać musiał. Mi- 
strzowstwo w  tej wadze przyznano 
Skalcowi z K S. „Aten“, Ruda.

W wadze średniej zdobywa I. miej­
sce Zeug z Nowego Bytomia i tytuł 
mistrza. Na drugie miejsce wchodzi 
Mięsok z Sokoła II. Katowice. W  
wadze średniociężkiej zwycięża Ga- 
luska Jan z Sokoła II. Katowice i zdo­
bywa tytuł mistrza. Drugie miejsce 
zajął Szczęsny z Kol. KI Sp. Katowi­
ce. W wadze ciężkiej I. miejsce zdo­
bywa Hein z Sokoła II. Katowice, dru­
gie przyznano Chmurze z Sokoła Ry­
bnik. Koniec w alk o godz. 22. Nad­
mienić należy, że zapaśniczy z innych  
dzielnic nie stawili się. Organizacja 
zawodów dobra, sędziowie zadowolili-

ZAWODY BOKSERSKIE O MISTRZOSTWO 

POLSKI.

(C—S). W  pierw szym  dniu zaw odów  bok­
serskich o  m istrzostw o Polski w alczy ło  siedem 
par, a  mianowicie: 1) Glon W arta ) — Danzin- 
ger (M akkabi), zw ycięża p ierw szy  n a  punkty, 
2) R akoczy (O- Si ) — Iw ański (Poznań), zw y­
cięża drugi w  pierw szej rundzie Knockout, 3) 
W ende (G estes) — Ankier (M akabi)), zw ycięża 
W ende p rzez  knock — out w  p ierw szej rundzie, 
4) Denisch (G- S i)  — Piątkow ski (Polonia), po 
trzech  rundach w alki sędziow ie przyznali zw y­
cięstw o Denischow i na  punkty, 5) C zarnecki 
(W arta) — Snopek I (Q. Ś1-) zw ycięża drugi na 
punkty, 6) C hrzanow ski (AZS — Łódź), z po­
w odu w ielkiej prznw agi K w iatkow skiego, sę­
dziowie przerw ali w alkę w  drugiej rundzie i 
przyznali mu zw ycięstw o, 7) Arski (W arta ) — 
Snopek II (G. Ś1-), po zaciętej w alce w ygryw a 
na punkty  Arski.

WALKI ZAPAŚNIKÓW W  SALI POW STAŃ­
CÓW-

W  poniedziałkow ych w alkach pobił Reglin 
sw ego przeciw nika M oritza z N ow ego B ytam ia 
w  4 minutach, k ładąc tego przez  półpasek na 
łopatki. W  drugiem spotkaniu pom iędzy S zw a- 
tonem , B ułgaria i G ebauerem  A ustria roześli się 
przeciw nicy po  dw udziestum inutow ej w alce z 
rezultatem  nierostrzygniętem - W alka  nieładna, 
obfitow ała w, niesm aczne w ybryk i ze strony  
G ebauera. W  w alce pom iędzy Koppem, Jugo­
sław ia I Kordoniem, W ilno, uległ ten  ostatn i w  
szóstej minucie. M ały g ruby  W ileńczyk, cho­
ciaż technicznie niezły, nie da  sobie rad y  z po- 
w ażniejszem i przeciw nikam i turneju- N astępna 
w alka B rylla kon tra  Benoldem by ła  p raw dzi­
w ą sensacją. Ju ż  w  dw udziestej sekundzie 
B rylla szybkiem  chw ytem  rzu ca  sw ego przeci­
w nika, k tó ry  do tego  nieprzygotow any, na m a­
tę. N ajładniejsza w alka, obfitująca w  wiele 
technicznych m om entów , s toczy ła  się pom iędzy 
doskonałem  flnlandczykiem  Sierkiem  i saksoń- 
czyklem  M ajerem , k tó rą  zapow iedziano, że 
trw ać  będzie do rozstrzygnięcia- I rzeczyw i­
ście po dw udziestu minutach nie doprow adziła 
do zw ycięstw a. D opiero w  30-tej minucie Sier­
powi udaje się M ajera położyć roladą z piersi na 
łopatki. B ezprzecznie należą ci dw óch atletów  
do najlepszych sił technicznych turnieju.

BOKS.

Jak  donoszą z W arszaw y , zdobył na zaw o­
dach o  m istrzostw o Polski w  boksie ty tu ł mi­
s trz a  w  w adze średniej i półśredniej znany na 
Śląsku bokser W ende, znów  w  w adze lekkiej 
Denisz. Ogólnie znany Gerlich z  Łodzi p rze­
g ra ł ty tu ł na punkty.

w ynajętym  u rodziny Bendkow skiego pokoju 
umeblowanym . W  sierpniu b. r. policja skon­
fiskow ała m aszynę tę, a  zarazem  stosy  bibuły 
kom unistycznej. Bendkow ski, którego areszto­
w ano razem  z Fornalskim , tw ierdził, że o celu 
m aszyny nie m iał pojęcia. Sąd go uw olnił od 
w iny i kary , podczas gdy Fornalskiego skazał 
na 2 lata tw ierdzy  z zaliczeniem aresztu  śled­
czego.

Z PSZCZYŃSKIEGO.
Pszczyna. (Jak się pracuje dla Niemców). 

Dnia 28- listopada b r. odbyła się na sali p. Bia­
łasa w  P szczynie  uroczystość ku czci rocznicy

Na Ś w ię ta  1
OBRAZY MU RATY '

Sprzedajemy obrazy od 20 zł do 40 zł na spłaty 
miesięcznie. Pierwszorzędne ramy i obrazy po kon­
kurencyjnych cenach. Prosimy o odwied enie.
Biuro Komisowe, K atow ice , Jagiellońska 26,

Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego14 

w  Katowicach.
P od  zarządem  Karola KoźUka-


